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Projekt „Wolontariat – włącz się!” realizowany na Dolnym 
Śląsku widziany oczami jego uczestników/uczestniczek 

 

Projekt trwa od końca marca 2011. W grudniu 2011 zajęcia rozpoczął czwarty – ostatni 
cykl. Czas najwyższy zapytać uczestników i uczestniczki o to, co sądzą o tym projekcie, jak 
go oceniają. W końcu zaproponowana w nim metoda aktywizacji zawodowej i społecznej 
jest zdecydowanie nietuzinkowa. 

Jak długo jesteście w projekcie? Kiedy i w jaki sposób do niego trafiliście? 

Ewa (l. 25): Jestem uczestniczką I cyklu. Zajęcia rozpoczęłam w czerwcu. Obecnie zakończyłam 
swój udział w projekcie. O projekcie dowiedziałam się z Internetu. 

Korneliusz (l. 29): Jako uczestnik III cyklu w projekcie jestem od października. W styczniu 
rozpoczynam staż. O projekcie dowiedziałem się od znajomych, którzy również rozważali wzięcie w 
nim udziału. 

Piotr (l. 25): Rozpocząłem udział w projekcie w grudniu. Dostałem się na czwarty, ostatni cykl. W 
projekcie znalazłem się za namową znajomych. Dostałem informację, że jest fajny projekt, w 
którym mogę uczyć się języka oraz współpracować z jedną z organizacji sportowych.  

Jak oceniacie projekt „Wolontariat – włącz się!” i zapronowaną w nim ofertę ? 

Ewa: Projekt ,,Wolontariat- włącz się” zdecydowanie był jednym z najciekawszych przedsięwzięć w 
jakim wzięłam udział w ostatnim czasie. Szczególnie pozytywnie odebrane była przeze mnie 
zróżnicowanie szkoleń, aktywności, jakie mieliśmy zaoferowane przez organizatorów projektu. Ja 
podszkoliłam się m.in. z języka niemieckiego, miałam spotkania z doradcą zawodowym, odbyłam 
ciekawe szkolenia kompetencyjne mające ułatwić mi poruszanie się na surowym dziś rynku pracy. 
Skończyłam, nawet, kurs, kończący się uzyskaniem certyfikatu ratownika medycznego. 

Korneliusz: Do udziału w projekcie przekonał mnie kurs językowy oraz relatywnie bogata oferta 
szkoleń specjalistycznych. Pozytywnie zaskoczyły mnie szkolenia kompetencyjne, do których nie 
byłem początkowo przekonany. Okazało się, że szkolenia te są prowadzone przez przygotowane i 
odpowiednio wykwalifikowane osoby, a ich program jest dobrze przemyślany. Niemniej jednak, nie 
dowiedziałem się na nich niczego szczególnego – wszystko to, co obejmował swym zakresem 
program szkoleń nie było mi obce.  
Miałem już styczność z większością działań/zadań, które omawiały z nami osoby prowadzące 
prawdopodobnie z racji mojego wykształcenia oraz tego, że posiadam już jakieś doświadczenie 
zawodowe. 
Szkolenia językowe jak najbardziej oceniam na duży plus - prowadzone przez osobę kompetentną, 
na chwilę obecną uzupełniłem swoje niektóre braki z języka obcego i uważam, że dalsze 
kształcenie przyniesie jeszcze lepsze rezultaty. Jestem bardzo zadowolony ze sposobu organizacji 
tej części projektu! 
Co do wolontariatu to pod względem organizacyjnym miał on trochę braków. Organizacja 
sportowa, do której trafiłem prawdopodobnie nie była gotowa na przyjęcie tylu wolontariuszy i 
zapewnienie im przydatnych i sensownych działań. Jednakże doświadczyłam tam wielu 
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niezapomnianych chwil związanych z emocjami sportowymi oraz poznałem wiele ciekawych osób, 
dla których warto było przymknąć oko na te niedopracowania. 
Mój problem ze zdobyciem pracy jest związany z hermetycznym środowiskiem  i specyfiką mojego 
zawodu (chodzi o środowisko prawnicze), w związku z czym doradztwo zawodowe nie było dla 
mnie aż tak przydatne, jak dla większości osób z mojego cyklu. Jednakże oceniam je pozytywnie. 
 
Piotr: Projekt oceniam bardzo pozytywnie. Na razie mam zajęcia z języka niemieckiego w bardzo 
różnorodnej grupie zarówno pod względem wieku, jak i doświadczeń. Mam również zajęcia 
kompetencyjne, podczas których przygotowujemy się do procesu rekrutacyjnego. Projekt trwa pół 
roku i z tym były związane moje obawy, bo jestem w trakcie poszukiwania pracy i bałem się 
takiego zobowiązania. Jak okazało się z projektu mogę zrezygnować w każdym momencie i to bez 
żadnych konsekwencji. No i oczywiście za zajęcia dostaję pieniądze. Kwota nie jest duża, ale to 
zawsze coś. Ofertę projektową uważam zatem za bardzo interesującą. Czekam jeszcze na 
doradztwo zawodowe oraz szkolenia specjalizacyjne. Zastanawiam się nad wyborem kursu z 
prawa jazdy lub kursu na pilota wycieczek. 

 
Co dał Wam udział w projekcie? 
 
Ewa: Dużo czerpałam i nadal czerpię ze znajomości, które zbudowałam w trakcie szkoleń. Moja 
główna grupa szkoleniowa składała się z szerokiego wachlarza osób zainteresowanych sportem, 
jednak patrzących na niego z różnych perspektyw. Między innymi byli tam: absolwenci AWFu, 
zagorzali kibice wrocławskich klubów, prawnicy, marketingowcy, osoby zarządzające i tworzące 
projekty w sporcie i w tym ja, psycholog sportu. Jednak, co najbardziej było dla mnie, jako 
psychologa sportu pozytywne i rozwojowe w tym projekcie, to bycie częścią klubu sportowego, w 
którym byłam wolontariuszką  i stażystką. Miałam okazje zobaczyć jak buduje się ‘na nowo’ 
(zmiana siedziby) i jak funkcjonuje klub jako organizacja sportowa. Miałam możliwość współpracy 
z Wrocławskim Klubem Karate Kyokushin Agnieszki i Sylwestra Sypień - tworzą go ciekawe 
osobowości, wkładające dużo energii i serca, w to czym się zajmują. Podziwiam ludzi pasji - do 
których, zdecydowanie, oni należą! Doświadczenia, które nabrałam w trakcie szkolenia, są dla 
mnie bardzo istotne i na pewno dodały mi pewności siebie w budowaniu swojej ścieżki zawodowej.  

 
Korneliusz: Projekt spełnił i spełnia do pewnego stopnia moje oczekiwania, aczkolwiek 
całościowa jego ocena nie jest do końca u mnie możliwa gdyż jak wcześniej wspomniałem nie 
wszystkie jego elementy dały mi satysfakcję/okazały się być dla mnie przydatne. Nie mogę jednak 
zapomnieć o tym, że dzięki temu projektowi poznałem wiele interesujących osób (wciąż mamy ze 
sobą kontakt), odbyłem wiele ciekawych rozmów, sprawdziłem się w kilku nowych 
sytuacjach/zadaniach, przez co dowiedziałem się czegoś o sobie. 
 
Piotr: Chciałem połączyć udział w projekcie z moim wykształceniem i z moją pasją, a mianowicie 
fotografią i na szczęście okazało się to możliwe. Zaczynam współpracę z drużyną futbolu 
amerykańskiego - Devilsami z Wrocławia, której będę robić zdjęcia na stronę internetową, na 
której znajdą się portrety zawodników wraz z ich charakterystyką. Poza tym poznałem wielu 
interesujących ludzi, z którymi zaprzyjaźniłem się, a jak wiadomo kontakty i znajomości są dzisiaj 
bardzo ważne. Do tej pory projekt pozwolił mi nawiązać kilka ciekawych znajomości, poczuć się 
pewniej na rozmowach kwalifikacyjnych oraz wykorzystanie moich zainteresowań. Mam nadzieję, 
że zdobyte doświadczenia zaowocują w przyszłości:) 


